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that the intravenous injection of non-emulsed vege-
table oils is we]-tolerated, causes no side effects and
does not lead to fa,tty ernbolis,mis in ,dogs. From theinvestigations found that fats of this type
also affect fat m to advantage. They lower
the leve I of este;:ol and lipids in blood

BOLESŁAW RUBAJ, STANISŁAW WOŁOSZYN

Katedra Anatomii Patolo8icznej wydz, wet. wSR w Lublinie
I{ierownik: pfof. clr T, żULIŃSKI

Pionierskie odlrrycia Rous'cl (1910), Shope'a (1932),
BLttnera (1937) oraz Grosso (1950) o możliwościach
przeszcząliania nielktóryc,h,nowotworów,u zwierząt
rvykazały, że obok rvielu czynników fizycznych i che-
nicznych, także c711nnik bicloqiczny (wirusy) może
posiadać rvłaściwości ltirncerogenrre. Obserwacje te
zapoczątkow-ały nou,y kierunek badań w paitologii no-
wotworów, a technika badań lvirusologicznych osiąg-
nęła ogromny postęp i przyczyniła się do wykr;,cia
około 40 wirusów onkogennych. W rozwoju nowo-
tworów samoistnych lub indukowanych przez czyn-
niki rakotwórcze główną rolę odgrywają mechanizmv
zmieniające determinację zróżnicowania tkanek, a
rvięc zmiany dotyczące informacji genetycznej naby-
tej w ontogenezie, Właściwości takje mają posiadać
wirusy z grupy DNA, do l<tórej zalicza się wlrus pol,v-
omla u myszy, sva1 u małp oraz adenowirusy u
człowieka, małp i bydła. Wirusy te zblrdowane z crą-
steczek DNA są w stanie poprzez stymulację infor-
macji gerretycznej oddziaływać na mechanizm trans-
formacji prawidłowej komórki \M nowotworową.
Chociaż do tej pory nie wykazano wlrusów wywołu-
jących nowotwory w warunkach naturalnych u ludzi,
to jednak istnieje, podobnie jak u zwlerząt, szereg
wirusów, które mogą powodowaó utajone przewlekłe
infekcje i być przyczyną nowotworów u zwierząt w
warunkach laboratoryjnych ołaz w hodowlaeh ko-
mórkowych. Do wi,r.rsów w}rwołujących nowotwory
! zwierząt w warunkach naturalnych zalicza się
głównie wirus białaczki u kur i myszy, wirus raka
gruczołu mlecznego u myszy oraz duża grupa wirusów
wywołujących brodawczaki u ludzi, króIików, psów,
bydła i prawdopodobnie u innych zwierząt. Wiele
doniesień wskazuje na wirusową etiologię obserwo-
wanej gruczolaczycy płuc u owiec, włókniako-bro-
da.wczaków zewnętrznych narządów płoiowych u by-
dła i innych zwierząt, oraz mięsaka Stickera obseT-
wowanego w narządach rodnych zewnętrznych psa.
Podobnie zakaźne okazały się tzw, endemiczne złośIl-
we guzy koŚci sitowej, obserwowane u bydła i koni
przez Stenstrónla (1909, 1916), Magnussona (1915),
Henschena i Stenersena (1921), Gruczolako-brodaw-
czaki wywodząee się z błony śluzowej części węcho-
wej nosa u owiec opisali Nżeberle (1940), Cohrs (19§3)

I Camu 0955).

Observvacje własne
Obserwowane zmianv nowotwoTowe dotyczy-

ły 4 owiec, w t;rm 3 tryków (nr 2ż0, 470 i 6)
i jednej macicrki (nr 705l!32) w wieku 4-6 lat,
stanowiącvch własnośó RZD Uhrusk. Bvły to
owce rasy Krzvżówka Długowełnista, powste-
łej z krzyżówki rasy Kent, Merynos i Lein.
Pierwsz,e dwa trvki byłv braćmi i pochcdziły
zRZ,D Ze|azna k. Skierniewic. Wprowadzono ie
do owczrarni w LThruskrr łv ]atach 1963 i 1964.
Na podstawie zapisów w ksiązce hodowlanej
ustalono, ze tryk nr 6 hył synem tryka nr 220,
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plasma. This favourable action is due to a conside-
rable quantitv of unsaturated fatty acids contained
in the iols give. In the opinion of the authors, the
non-emulsed vegetable fats, thanks to their high
energetic values, can be used outside the intestines
in cases where oraI feeding is difficult or impossible.

Fot, 1. Przeklój podłużny glowy owcy. a. polipowaty guz
w jamie nosowej w okolicy kości s-itolłej.

wo, chociaż bardzo pov/oli, nasilały się. Ponad-
to, pomimo zach,owanego apetytu, stwierdzono
stopniowe chudnięcie, które u maciorki i jed-
nego tryka doprowadziło do charłactwa. Z uwa-
gi na utratę wartości hodowlanych zwierzęta
poddano ubojowi w lutym i kwietniu 1966 r.

Adenopapilloma enzooticum jamy nosowej u owiec
Katedra Epizootiologii wyrtz, wet. WsR \^. Lublinie

Kieroi,vnik: prot. dr s. KRAUSS

a maciorka, wprawdzie pochodziła z innej linii
hodowlanej, ale była czterokrotnie kr.yta try-
kiem nr 220.

U wymienicnych zwierząt obserwowano przez
całą zimę i wiosnę 1965 r. przewlekły nieżyt
n,csa, objatv]/iającv się lekkirn przeklwieniem
błony śluzowej i surowiczo-śIuzowym wycie-
kiem z jednego lub obydwtr ot,,vorów nosourych.
powtarzane wielokrotnie badanie bakteriolo-
giczne wycieku wykazywało,wzrost Pasteurella
haemolytico w czystej kulturze lub z domiesz-
ką pojedy,nczych kolonii hemolitycznych diplo-
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Badania patologiczne i histopato1o-
giczne

U wszystkich 4 sekcjono,ł,anych owiec, poza wy-
chudzeniem, niekiedy znacznego stopnia, stwierdzono
w zasadzie zmiany tylko rv obręhie jam nosowych
w postaci polipowatych lub kalafiorowatych guzów
występujących w trzech przypadkach jednostronnie.
a w jednym obustronnie. Guzy były bar\^/y szaro-bia-
łalve j o budowie zrazikowe j, konsystencji trł,ardei
w partiach obwodowych guza, natomiast miękkie:
lv głębszych częściach. Powierzchnie przekroju byłi.
wilgotna, przy ucisktr wypływała duża ilośó wydzie-
liny śluzowej. Narośla były mocno osadzone ."v bło-
nie śIuzowej części węc}ro\^/ej nosa i rv miarę ekspan-
sy\^/nego wzrostu uciskalv na blaszki kości sito,ul,ei
i małżorviny nosowe, powodując ich zanik. Po osią-
gnięciu więksrych rozmiarów, niekiedy wielkości ma-
łej pięści, guzy zatykały zupełnie odpowiedrrią jamę
nosową, Wyginały przegrodę nosową lub wnikały w
kierunku gardzieli i nagłośni, Błona śluzorł,a we
rvszystkich przypadkach była,,vyraźnie przekrwiona,
rozpulchniona d pokryta yysiękiem surovriczo-Śluzo-
wym lub śluzowo Topnym. 'W dwu przvpadkach obec-
ne były nadżerki błony śluzorł,ej. Wezły chłonne pod-
szczękowe były obrzękłe, nie stwier<lzono lv nich
zmian nowotu,orowych. W dwu przypaclkach stwier-
dzono w płucach kiIka drobnych ognisk zapaIenia
ropno-martwicorvego, które potralito\^/ano jako za-
palenie zachłystoure,

śmiertne nie wykazały żadnych zmian, zarówno w
obrębie jamy nosorł,ej, jak też w innych narządach.

Do hadania histologicznego pobrano wyclinki z róż-
n]-ctl części tkanki no,,1,1otuzorotvej, uwzględniając sta-
dia początkowe guza i formy zaalvanso,wane, Prepa-
raty hi-.tologiczne zabarwiono hematoksylina i eozyn.i
oraz metodą azanov/ą wg Heidenheina.

Fot. 4. Utl(anie gruczołowe nowotwolu.

Fot. 5. Ęozlost komórkow,y c wyraźnyclr oznakach anaplazjl.

Począt,ko,we s,ta,dia guza przedstawiały się w po-
staci cienkich nitkowatycb, pierzasto układających
się wypustek błony ślu.zowei pokrytej lrabłonkiem cy-
lindrycznym. Temu brodawkowatemu rozrostowi to,-
walzyszył nieznaczny przerost i rozlost cewek gru-
czołów węchowych lvyścielonyc}r nabłonkiem cylin-
rlrycznym lub kubicznym. Komórki nabłonka qruczo-
ło,łleqo posiadały jądra pęcherzykorvate. plazmę ziar-
nistą. Niekiedy u podstarr,,y brodarvek strvierdzano
rozfosty komórek o wyra.źn5,6h cechach anaplazji.
'W stosunkowo bogatym zrębie łącznotkankowl-m i na-
czyDiowym obserwowano niekiedy ogniska namnoŻo-
nveh okrągłl,ch komórek, przypominających nacleki
limfocytarne. W miarę wzrostu guza broclawki sta-
v,ały się grtrbsze, nie miały przehieĘrr nrostolinijr,,eeo,
Iecz były zdeformowane i ścieśnione, niewątnliwie na
.klttek uclsku wywieranego przez przyleqajace tkan-
ki kostne, W nieco głębszych partiach guzów widocz-
ny był bardzo wyraźny, lecz chaotyezny rozrost gru-
czołowy, Nabłonek grtrczołowy Wykaz],Wał duże po-
dobieństwo do nabłonka gfuczołów Bowmana. W in-
nych partiach guza namnożone komórki nabłonka
o małym stopniu zróżnicowania trł,orzyły bardzo nie-
regu]arne nacieki bez oznak utkania g]:tlczołoweqo.
Mały stopień zróżnicowania tych komóre]l otaz 7icz-
ne formy podziału komórkowego mogłyby wskazy-
tvaó na oznaki zloślirłzości (rakouracenia). W opisa-
nvch partiach guzórv zurraca uwagę bardzo skąpa
ilość podścieliska łącznotkankowego, w którym, po-
rlobnie ial< rł, stadiach pierwotnych guza, obecne były

Fot. 2. Poczatkowe
watych

stadia guza w postaci cienkiclr Ditk(
rozrOsto\.v broda,wkoe,atych.

S,'g, -!r§

Fot. 3. R'ozlost brodawkolvaty w guzach wyrośniętych.

Z uwagi na podejrzewaną zakażną (wirusową) etio-
logię wymienionych guzów nowotworowych sporzą-
dzono z tkanki nowotworowej bezbakteryjny i bez-
komórkowy przesącz, któr), 97511rrknięto w błonę ślu-
zową nosa młodego jagnięcia. Obserwacje zakaźone-
go jagnięcia przez okres 6 miesięcy oraz badania po-

Ę
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naciek,i komórek limf ocytopodobnych. W pośrodko-
rvych częściach guzów większych obsetltlowano vly-
raźną metaplazję śluzo'vą z tendencją do trn,orzenia
cyst retencyjnych rv5,pełnionych śluzem lvybarwiają-
c;rn się azokarminem na kolor niebieski.

Na podstarł,ie zmian histopatologicznych można
ckreślić opisane guzy jai<o grticzolako-brodawczaki
z tendencją niekiedy do rakowacenia,

Fot. 6 N: cieki linrf ocytarne w zrębie 1ącznotkankow j,n
rl owotworótv.

I'ot. ?. NIe |alr'rrj ".:i:r"r:yń"r"n*o."..r"* 
Się cyst

F01o8ra{ie wykonał i:lż. Jefty Paccwjcz

omówienie
achorowań w posta

n jamy nosowej, łv
k czasu u większei
w obrębie jednego stada rvskazuje na enzootycz-
ną postać opisanych nowotwolÓw. Na podstawie
wywiadu oraz obserwacji klinicznych można są-
dzió, że wchodził tu w gi,ę jakiś bliżej nieznany
czynnik kancerogenny, najprawdopodobniej wi-
rusowy, Ujemny wynik próby biologicznej nie
wyklucza udziału czynnika bioJogicznego, §dyż
wyciąg, którym zakażono jagnię, sporządzonv
został w nieodpor,viednim czasie, tj. po uśmier-
ceniu chorych zwierząt, poza tym fakt z^każe-
nia tylko jednegc zwierzęcia jest na pewno nie-
wystarczający, Technika przeszczepiirnia zaTaz-
ków przesączalnych, szczególnie onkogennych
wymaga dużego doś-łiadczenia i często zawo-
dzi.
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Cpisane przvpadki zachorowań wykazują
lvielkie podobieństwo z opisanymi przez Cohr-
sa, Nieberlego i Carnt1 u owiec oTaz z nowotwo-
rami u bydła i koni opisanymi przez Sten-
stróma, Magnussona, Hernego i Stenersena,
Coltrs zakazlł bezbakteryjnym przesączem 15
owiec i uzyskał wynik pozytywny u 5, Czynio-
ne pTzez niego próby przeszczepienia nowot\Mo-
ru na kroliki, świnki morskie i białe myszy nie
dały pozyt}wn;rgh wyników. Cohrs na podsta-
wie dodatniei próby biologicznej u owiec przyj-
muje, że czynnikiem wywołującym, obselwowa-
ną przez niego enzoocję nowotwclową był wi-
rus i odrzuca sugelowany przez Nżeberlego
udział czynnika chemicznego - wdychanie ga-
zów fabrycznydn zawiera jących arsen.

Przedstawione przez nas gruczolako-brodaw-
czaki, mimo ze histologicznie wykazują niekie-
dy oznaki rakowacenia, to jednak zgodnie z po-
glądem Cohrsa, całość plocesu nie posiada cech
rzecz;rwistego raka. Ekspansywny wzrost gu-
zórv, brak naciekania oraz plzeTztttów przema-
wia raczej za rozrostem łagodnym. Występują-
ce wychudzenie zwicrząt jest raczej wynikiem
trudności w oddychatriu oraz w pobieraniu po-
karmu, a nie toksycznego działania samego no-
wotworu. Z,danja pozostał;rch autorów odnośnie
oceny opisanych przez nich guzów są bardzo
pcdzielone. Autorzy szwedzcy ooisując ende-
miczne guzv jamy nosowej u innych zwierząt
dopatrują się niekiedy, cech złośiiwości w po-
staci raka, a nawet nięsaka. Cohrs przypuszcza,
że być może, chodziło o występujące nacieki
limfocytarne, ktore zostaly uznane za mięsako-
rve. Nacieki limfocytarn: wydaje się są nieza-
leżne od rozrostu no\Motworowego, są odczy-
nem zapalnyrn i jak wykazał Cohrs u zwierząt
dośrviadczalnych, wyprzedzają wzrost właści-
rvych guzów nowotworowyc}r. Obecność takiego
odczvnu wskazywałaby do pewnego stopnia na
udział czynnika wirusowego.

Reasumując należy stwierdzió, że opisane
enzaotyczne gvzy, występujące w jamie noso-
wej owiec, jak też u innych zwierząt, wykazu-
ją daleko idące podobieństwa i mimo braku
vl y r aźny cll ma krosk opowych oznak złośliw ości,
budowa histoiogiczna moze dawać różne obrazy,
upowazniaiące w poszczególnych przypadkach
do odmiennei interpretacji. Przejście z form ła-
p,odnych w złośliwe na pcwno jest mozliwe i za-
leżrre jest tylko od czastł trwania procesu cho-
roboweg,o i stopnia zrożnicowania utkania ko-
mórkowego, Mozliwości takie p,otwierdzają
Stenstróm i Magnusson, którzy stwierdzili
w pojedynczych przvpadkach przerzlty do oko-
licznych węzłow chłonnych. Domniemany
czynnik kancerogenny wykazuje wyraźną pre-
dylekcję do błony śluzorvej części węchowej
nosa. Nie jest wykluczoyle, że w grę wchodzi
btiżej nieokreślone pred5zsponujące działanie
czynników wspołrakotwórczych. W przypadku
rvłasnym przyczyna może tkwić w układzie ge-
netycznym aibo proces lrowotwolowy jest wy-
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nikiem przewlekłego niezytu błon śluzowych
jamy nosowe
Z chwllą zak
wiły się w
(2 owce), prz
wów. pismiennictwo
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2. cołlIs P.; fnfektióse Aclenopapillome der Riechschleim-
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nr 40 c.

Py6aż B., Bonoulvrrł C, - OrrsooTlltlecKafl aAelloila-
IIIrJIJIolla Hoconort IIoJIocTr{ y oBeq.

Onvcanw 3H3ooT]4qecKylo óopuy aderropapilloma
e nzooticum rłocoeoń noJlocTI]t oBeI{ MecTHo;ir nopo4l,t
,,cKpeu]eHHaff AoJllouepcTHaa". Onyxonr{ ycTaHoB,{jI}l
y 4 oseq. IIa cerqrr KoncTaTrfpoBa.nrł g o6orr.arełr,-
HoM qeHrpe Hoca oAHocTopoHHle VJII4 AByxcTopoHHI4e
[ojl]4noBaTbIe trlJll,, [oxo>Kl4e Ha qBeT!ry}o KanycTy
ollyxoJl]4 xapaKTepl3yeMlJle gKcnaHcr{BHEINl pocToN{ 

',1

morfologiczne o SamorZutnych
l]odowlanych. I\łedycyna wet. x,

oTcyTcTBleM HaTeKoB ,{ łleTacTa3oB B peIiloHaJIBHLIe
.rtrłlłSa,uruecKrle ysJILI u Apyll','e TKaHil. lrłcronato-
JlofuqecKr1 37IMeHeHI4ff 9TI4 onpeAeJIWilW KaK aAeHo-
MoTranr{JIJIolvIbI ilHorAa c TeHAeHIłueń K Ęapql{oHoMa-
,;:osy, Anropli HaKnonfiffcb K B3IJIflAaM l{opca (Cohrs'a)
IIoJIaraIoT oAHaKo, tITo onyXoJIJ,I He ,lMeIoT xapaI(Tei)i]
rro.łnrłuHort 3JIoKaqecTBeHHocTr4, 3xcilarłclrgHlIił pocr
]4 OTCYTCTBT4e HaTeKOB I,1 MeTaCTa3OB IOBOP.8T B flOJIT)-
sy 4o6por<avecTBeFlHocTm npoqecca. flprvrłHoir eo:-
HIłKHoBeHIłfl onyxołeż EBJIflIoTcff reHeT]4qecKlle @ax-
.IopI>LlJIvI xpoHŁqecKoe Boc[aJleHle clzgltcT ux oóo-
J]oqel( HocoBoił nonoctlt BLJI3BaHHoe nlłpycHoił rH@ex-

Rubaj B., Wołoszyn S. - Adenopapilloma enzooticum
of the nasal cavity in sheep,

The authors describe the enzzotic form of adeno-
papilloma in the nasal cavity of sheep of the Polish
breed Lcngwoo1 H5,brid. The papillomatous changes
affected 4 sheep. In section, in the olfactory palt
of the nose wcre found single or bilatera]. p,o1yplike
or cauliflower-like tumours of expansive glowtli.
wit]rout seepaBe or metastases in the neighbouring
lymhatic glands and tissues. On the basis of histo-
patlrological changes it is possible to define the
tumours described as adenopapilklma rvith a ten-
dency to become cancerous. Considering the micro-
scope and malcoscopic changes, the authors tend
towards cohrs'rliew that whole process has not the
features of true cancer. Thc expansive growth of
tumours, 1ack of seepa9e and metastases indicates
benevolent tumours. The cause may lie in the gene-
tic system, or else the neoplascic process is the result
of chronic catarrh of the mLlcous mernbranes o1 the
lrcse caused by virus infection.

BARBARA MIKOŁAJCZAK-BOZIŁOW, MICHAŁ BOHOSIEWICZ, ZYGMUNT DEMBIŃSKI

Kaeuistyka za|ruc miedzią
Ka tedra Farmakologii 

rTJ!3;rr*u'"."nalii 
rń/sR

Kicrownik: prof. dr T. GĄRBULrIŃSKI

Zwierzęta stosunkowo łatwo mogą stykać się
że związkami miedzi używanymi w lecznictwie
weterynaryjnym, żywieniu i ochronie roślin.
W lecznictwie stosujc się siarczan miedzi we-
wnętrznie jako środek przeciwrobaczy i niekie-
dy wymiotny oraz zewnętrznie jako ściągający
i żrący, Siarczan miedzi w ilościach śIador,vych
wchodzi również w skład_ mieszanek mineral-
nych podawanych zwierzętom. Związki miedzi
posiadają własności grzybobójcze i stosuje się
je w ochronie roślin jako fungicydy. Tego typu
preparatem krajowym jest ,,Miedzian", zawie-
rający tlenochlorek miedzi w ilościach 15, 30
lub 50%. Jako środek grzybobójczy, zwłaszcza
Ń sadach i winnicach, często takze jest używa-
ny siarczan miedzi, który poza tym znalazł za-
stosowanie w tępieniu ślimaków i jako dodatek
do niektorych nawozów sztucznych.

Chroniczne zatrucia związkami miedzi są tematem
Iicznych doniesień i w przeważającej mierze dotyczą
owiec, Dochodzi do nich w następstwie długotr-wałego
podawania mieszanek mineralnych z normalną lub
zbyt wysoką zawartością miedzi (1, 5, 7), dłuższego
wypasania na terenach, na których stosowano nawo-
zy sztlczne z dodatkiem miedzi (6, 8) lub tępiono śli-
maki przy pomocy siarczanu miedzi (a) itp. Znane są
zatrucia owiec karmionych przez dłuższy czas sianem
zebranym w sadach opryskiwanych preparatami m,ie-
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dziowymi a także zwierząt vlypasanych rv u,intricach
po zbiorze winogron, w następstwie zjadania przez
nie większej ilości liśoi i pędów winorośIi (l3).

Chroniczne zatrucia świń i cieląt rvystępują rza-
dziej. U świń obserwowano zachorowania na t],e dłu-
gotrwałego podawania mieszanek mineralnych za-
wierających związki miedzi (2) i karmienia z naczyri
miedzianych (9). Cielęta uległy zatruciu r,vskutek zli-
zywania siarczanu miedzi ze ścian obory, którą de-
zynfekowano tym związkiem; chorowało 120 sztuk
i padło kilkadziesiąt (12). U jałówk,i otrzymującej 2 g
siarczanu miedzi dziennie, objawy chorobowe wystą-
piły po 5 miesiącach (11). W sąsiedztwie zakładów
przemysłowych przerabiających rudy i produkują-
cych aparaturę niedzianą, gdzie poziom Cu w roślin-
ności i glebie z reguły jest wyższy niż na innych te-
renach, mogą również występować zatrucia chronicz-
ne.

Zatrucia ostre występują stosunkowo rzadko, Moż-
na do nich zaliczyć zachorowania owiec odrobacza-
nych normalnymi dawkami siarczanu miedzi, które
w okresie poprzedzającym odrobaczanie otrzymywa-
ły w ciągu dłuższego czasu mieszanki mineralne za-
ńiera;ącć miedź. Ń t"t icr, w,ypadkach ńiedź poda-
\^,ana z mieszanką gromadzi się w lł,ątrobie, a przy
odrobaczaniu siarczanem dochodzi do przekroczenia
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